
Cena numeru 10 g-r

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i tobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem ! złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 ^U.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ina prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszema: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe'"?. K. O. Nr. 145266.
Czcionkami drukarni B. Milosjewskiego w Nowemmieście n. Drw.

Rok III. I Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 1 grudnia 1936 [ Nr. 140

Poważny krok 
na drodze naprawy naszej 

struktury gospodarczej.
Zastój, brak ruchu, brak inicjatywy w ży­

ciu gospodarczym chętnie zrzucamy na karb 
krtyzysu światowego. A przecież w większości 
państw na świecie kryzys już przeminął i pod­
nosi się coraz wyżej i coraz szybciej fala no­
wej. pomyślnej kuniunktury. I u nas, choć z 
opóźnieniem i nie w tym stopniu, tym niemniej 
postępuje poprawa kuniunktury. Przyczyn za­
stoju szukać więc należy nie tylko i nie tyle 
w skutkach kryzysu gospodarczego, ile w złej 
strukturze naszego organizmu gospodarczego. 
Posiadamy ogromne połacie kraju niezainwesto- 
wane, bez dróg, bez lokomocji, bez fabryk, bez 
miast. Kultura rolna na naszych ziemiach 
wschodnich jest bardzo prymitywna. Tysiące 
hektarów nieużytków oczekuje na meliorację, 
na pług, na nawozy. Nieuregulowane rzeki, 
brak pastwisk i łąk, niewyzyskane siły wodne, 
brak elektryfikacji - to obraz rzeczywistości na 
znacznej przestrzeni naszego kraju.

Wiadomą jest rzeczą, że im bardziej na 
wschód od naszych wysoko pod względem  
gospodarczym postawictaych ziem zachodnich 
i kilku województw centralnych, tym mniejsza 
kultura gospodarcza, tym większe zaniedbanie, 
tym większy prymitywizm.

Dość jest więc w Polsce pola do pracy, 
któreby mogła zatrudnić znaczne rzesze bez­
robotnych Chodzi tylko o odpowiednie po­
kierowanie kapitałami prywatnymi, o stworze­
niu dogodnych warunków dla angażowania się 
wolnej gotówki w inwestycjach. Działające od 
paru lat ulgi podatkowe dla budownictwa miesz­
kaniowego przyczyniły się do znacznego wzro­
stu ruchu budowlanego. Wskazuje to na konie­
czność ułatwienia zaprowadzania inwestyoyj 
tam, gdzie one są dla podniesienia gospodarcze­
go kraju potrzebne, a więc przede wszystkim 
na terenach zaniedbanych.

Poparcie inwestycyj gospodarczych wszel­
kiego rodzaju, a zwłaszcza przemysłowych, 
transportowych i rolnych na obszarach wschod­
nich naszego kraju jest palącą koniecznością. 
W województwie wileńskim większych przed­
siębiorstw jest zaledwie 3, to samo w woj. no­
wogródzkim, w woj. poleskim takich przedsię­
biorstw naliczyć można 6, w tarnopolskim tyl­
ko jedno, w wołyńskim 14, a we lwowskim 22. 
W sześciu więc województwach wschodnich 
większych przedsiębiorstw, zatrudniających 
powyżej 250 robotników jest razem 49, a woje­
wództwa te posiadają około 13 milionów ludno­
ści. Z tych względów miasta wschodnie nie 
rozwijają się, ludność rolnicza nadliczbową nie 
znajduje naturalnego odpływu ze wsi do miast, 
nie znajduje zatrudnienia, obarczając wieś swym 
utrzymaniem. Stąd ciężkie położenie materialne 
wsi i miasteczek, stąd bieda i niemożność ku­
powania najpotrzebniejszych przedmiotów co­
dziennego użytku. Stąd też- nasz przemysł 
przetwórczy liczyć może na zbyt tylko w lepiej 
wyposażonych gospodarczo dzielnicach kraju. ’ 
Bez podniesienia więc gospodarczego ziem 
wschodnich nie może być mowy o zwalczeniu 
naszego polskiego kryzysu strukturalnego, nie 
może też być mowy o znacznym zwiększeniu 
zbytu naszych artykułów przemysłowych. Skie­
rować kapitały na te zaniedbane obszary, po­
budzić intcjatywę gospodarczą na tych terenach, 
mogą jedynie ulgi, przyznane dla inwestycyj. 
Dlatego też z uznaniem powitać należy zamiar 
wydania dekretu, wprowadzającego tego rodzaju 
ulgi dla Kresów Wschodnich.

Ulgi podatkowe dla inwestycyj i obniżenie 
opłat drogowych na Kresach Wschodnich nie 
wystarczą jednak same przez się dla podniesie­
nia gospodarczego tych dzielnic Polski. Trzeba 
jeszcze wielu aktów ustawodawczych i posu­
nięć, któreby ułatwiły podniesienie kultury 
gospodarczej na tych obszarach, aby zniwelo­
wać tak rażące dziś różnice między ziemiami

Zdobycie Madrytu nie jest sprawą strategii 
lecz sumienia. . .

MADRYT. Jeden z wyższych oficerów szta­
bowych generała Franco w wywiadzie udzielo­
nym pewnemu zagranicznemu dziennikarzowi 
powiedział dosłownie: „kwestja zdobycia Mad­
rytu nie jest już dziś problemem taktycznym, 
lecz sprawą sumienia. Trzeba zrozumieć naszą 
sytuację. Po tamtej stronie walczą wojska obce 
złożone przeważnie z Rosjan i Francuzów, a 
czerwone dowództwo nie myśli o straszliwem  
zniszczeniu na jakie nąraziło stolicę decydując 
si<ę na obronę. My jednak jesteśmy Hiszpana­
mi. W sztabie naszym ustawicznie bierze się 
pod uwagę losy ttego nieszczęsnego miasta, 
tak drogiego sercu keżdego hiszpańskiego patr- 
joty. Zbombardować — zrównać z ziemią przy 
pomocy kilku generalnych ataków lotniczych i 
artyleryjskich i miasto byłoby zdobyte. Lecz 
gen. Franco nie wyda takiego rozkazu. Mimo 
że sprawa się przeciąga nie odstąpimy od me­
tody powolnego zdobywania miasta starając się 
chronić go wszelkiemi siłami przed zagładą".

Równocześnie w sztabie gen. Franco wy­
pracowuje się obecnie, no  wy plan ofenzywy, w 
którym wzięto pod uwagę wszystkie możliwości 
uchronienia miasta przed oałkowitem zniszcze­
niem.

General Franco ostrzega Francję.
General Franco w rozmowie z dziennika­

rzem francuskim Chaminad, który uzyskał z 
nim wywiad, oświadczył, iż uważa grożący

Przed zwołaniem Sejmu i Senatu.
Ścisły termin ogłoszenia zarządzenia Pana 

Prezydenta Rzplitej o zwołaniu sesji parlamen­
tarnej nie został jeszcze ustalony definitywnie. 
W każdym jednak razie dekret ten, spodziewa­
ny jest dziś lub w poniedziałek. W myśl bo­
wiem postanowień konstytucji zwyczajna bud­
żetowa sesja parlamentarna musi być zwołana 
najdalej w ciągu miesiąca listopada. W związku 
z tym w kuluarach liczą się że pierwsze posie­
dzenie Sejmu odbyć się może 2 lub 3 grudnia.

Bliski termin zwołania sesji powoduje 
pewne ożywienie w poszczególnych grupach 
parlamentarnych. I tak w dniu dzisiejszym 
zbiera się na posiedzenie plenarne Koło Rolni­
ków, na którym mają być omawiane sprawy 
taktyki Koła wobec rozpoczynających się 
obrad sejmowych, a na wtorek i grudnia zwo­
łane zostały narady wszystkich niemal grup 
parlamentarnych poświęcone tej samej sprawie.

Najwyższy order rumufiski na piersiach 
Marszałka Śmigłego-Rydza

Podczas wizyty u P. Marszałka Śmigłego- 
Rydza, minister spraw zagr. p. Antonescu do­
ręczył P. Marszałkowi insygnia najwyższego 
odznaczenia rumuńskiego: wielką wstęgę Ser- 
viciul Credincios.

Regent Węgier u Papieża
Wspaniały dar Ojca św. dla pani Horthy

RZYM. Regent Hoithy został dziś przyjęty 
przez Papieża w Watykanie na uroczy­

stej audiencji, która trwała 45 minut.
Audiencja zakończyła się o godz. 12-tej.
Papież ofiarował pani Horthy wspaniały 

różaniec z pereł, po czym regent Węgier z mał­
żonką udali się do sekr. stanu kard. Pacelli‘ego 
i odbyli z nim dłuższą rozmowę. Następnie 
zwiedzili kaplicę sykstyńską.

wschodnimi, a pozostałą częścią Polski. Zachę­
ta kapitałów do inwestowania na wschodzie 
Polski w postaci ulg stokrotnie się opłaci, gdyż 
inwestycje te, podnosząc gospodarcze zaniedba­
ne dzielnice, przyniosą zwiększone obroty gos­
podarcze, poprawią stan materialny tamtejszej 
ludności, co niewątpliwie powiększy dochody 
skarbowe.

Europie bolszewizm za morową zarazę, która 
dostawszy się raz do organizmu szerzy bez­
względne zniszczenie.

I Francja już cierpi od tej zarazy, tak, że 
obawiać się należy, aby nie znalazła się na po­
dobnej rów<ii pochyłej co Hiszpania, zwłaszcza 
że już się pracuje nad tem w armii, szczególnie 
w marynarce wojennej.

Całe szczęście, zaakcentował gen. Franco, 
że jest jeszcze czas na przedsięwzięcie środków 
zaradczych.

Poznawszy „raj sowiecki" wrócili skruszeni 
do Polski.

Do władz śledczych zgłosiło się sześciu 
młodzieńców, b. akademików, członków partji 
komunistycznej.

Otumanieni przed kilku laty przez agitato­
rów komunistycznych, poszli na lep agitacji 
wywrotowej, co wykoleiło ich zupełnie życio­
wo, gdyż stracili możność odbywania studjów 
i wysłano ich na kurs agitatorski do Sowietów.

Po rocznym pobycie w Rosji i poznaniu 
istotnych warunków bytowania aa czerwonym  
kordonem, młodzieńcy poznali istotę „raju ko­
munistycznego" i kiedy dokomenderowano ich 
z powrotem do Polski w celu prowadzenia ro­
boty wywrotowej i antypaństwowej, młodzieńcy 
postanowili zgłosić się do władz, odpokutować 
swoje winy i wrócić na drogę lojalności oby­
watelskiej. Po Przesłuchaniu pozostawiono ich 
na wolności pod dozorem policji.

W Niemczech odbywają się demonstracje
pod hasłem „powrotu Gdańska do Rzeszy"

W różnych miastach Rzeszy, głównie w 
prowincjach wschodnich, urządzane są demon­
stracyjne zgromadzenia publiczne, poświęcone 
kwestji gdańskiej. Manifestacje te odbywają 
się pod hasłem „Danzig zuriick zum Reich", 
wysunięte przez hitlerowców gdańskich.

Wielkie rozmiary przybrało manifestacyjne 
zgromadzenie, odbyte w kwestji gdańskiej we 
Wrocławiu. Na zgromadzeniu przemawiał 
specjalnie przybyły z Gdańska prelegent dr. 
Beelite. Mówca wywodził, że gdańsk, będący 
podobnie jak Wrocław bastjonem niemczyzny 
na wschodzie Europy, jest zagrożony przez 
Polskę ’^?!).

Gdynia ma stać się punktem wyjściowym  
dla przyszłego państwa kolonjalnego Polski. 
Sytuację, w której rozstrzygany będzie ostate­
cznie los kolonij niemieckich, pragnie Polska 
wyzyskać, aby zdobyć jakieś kolonie dla siebie. 
Polska uważa siebie ponadto za prawnego spad­
kobiercę niemieckiego wschodu.

Prelegent apelował do ludności Wrocławia, 
aby pomogła Gdańskowi w jego walce o zacho­
wanie charakteru niemieckiego bastjonu i o jak 
najszybszy powrót do Rzeszy.

Do prezydenta senatu W. Miasta Gdańska 
wysłano telegram, zapewniający o wierności 
Śląska dla Gdańska, bratniego bastjonu na 
niemieckim wschodzie. Telegram zakończono 
słowami: „Wierność za wierność".

Donosząc o manifestacji gdańskiej we 
Wrocławiu, prasa niemiecka zapowiada bliskie 
i doniosłe wydarzenia polityczne nad ujściem  
Wisły.

Dosyć mordowania kobiet i dzieci I
wołają dwaj znakomici pisarze.

WALENCJA. Dwaj znani pisarze włoski 
i austrjacki Pietro Nenui i Juijusz Deutsch ogło­
sili następującą odezwę, apelującą do sumienia 
całego świata:

Protestujemy przeciw bombardowaniu Mad­
rytu, gdzie ofiarą padają starcy, kobiety i dzie­
ci bezbronne.

Czyż możliwym jest, aby wśród odpowie­
dzialnych ludki w Europie nikt nie miał odwa­
gi powiedzieć: Dosyć!



G Ł O S L U B A W S K I

Sojusz Polski i Rumunii drogą do pokoju.
Serdeczne przyjęcie min. Antonescu w Warszawie

W a rsz a w a  g o ś c i o d  c z w a r tk u m in . s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h R u m u n ii i je g o  m a łż o n k ę .

P ie rw s z y  d z ie ń p o b y tu s te rn ik a p o lity k i  
z a g ra n ic z n e j z a p rz y ja ź n io n e g o  i s p rz y m ie rz o n e ­
g o  k ra ju , k tó re m u  rz ą d  r o p in ia p u b lic z n a P o l­
s k i z g o to w a ły  s e rd e c z n e p rz y ję c ie , u w y p u k li ł 
ż y w o tn o ś ć  i ś c is ło ś ć  s o ju s z u  łą c z ą c e g o  o b a  

k ra je .
Z n a la z ło  to  w y ra z w n ie z w y k le s e rd e c z ­

n y c h  to a s ta c h , w y m ie n io n y c h p o d c z a s o b ia d u  
w y d a n e g o  p rz e z  m in . B e c k a n a c z e ś ć d o s to j­

n e g o  g o ś c ia .  .
M tn in is te r  B e c k  w  s w y m  p rz e m ó w ie n iu  p o d ­

k re ś l i ł, ż e
, ,c h w ila  o b e c n a b a rd z ie j n iż  ja k a k o lw ie k  in ­

n a , u w y d a tn ia w a r to ś ć k o n s tru k ty w n y c h  i p o ­
z y ty w n y c h u k ła d ó w , d o  k tó ry c h  z a lic z y ć  n a le ż y  
w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie s o ju s z p o lsk o - ru m u ń s k i“ .

M in is te r A n to n e sc u  w  o d p o w ie d z i s w e j z a ­

z n a c z y ł ż e : . . .
, .N a s z s o ju s z n ie je s t d z ie łe m c h w il i , a n i  

te ż n ie je s t p o d y k to w a n y  o k o lic z n o ś c ia m i, k tó ­

re  m o g ły b y  u le c  z m ia n ie .
„ Ś w ia d o m o ś ć  w s p ó ln y c h  p rz e z n a c z e ń  n a k a ­

z u je n a m  p o p ie ra ć s ię w z a je m n ie  z c a łą lo ja l­
n o ś c ią i z c a ły m  z a u fa n ie m .“

W c z o ra j m in . A n to n e s c u  p rz y ją ł re w iz y ty  
M a rs z a łk a Ś m ig łe g o -R y d z e , p re m ie ra g e n . S ła -  
w o j-S k ła d k o w s k ie g o  i m in . B e c k a .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  g o ś ć ru m u ń ­
s k i p o d e jm o w a n y  b y ł ś n ia d a n ie m  p rz e z p re z e ­
s a S to w a rz y s z e n ia P o ls k o  - R u m u ń s k ie g o  w ic e ­
m a rs z a łk a  S e n a tu  p ro f . W . M a k o w s k ie g o .

W  c ią g u  d n ia o d b y ły  s ię ro z m o w y m in is -  
ra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h R u m u n ii z c z ło n k a m i  

tz ą d u  p o ls k ie g o . 

Minister Antonescu
przed mikrofonem Polskiego Radia.

N a p ro ś b ę d y re k c ji P o ls k ie g o R a d ia z g o ­
d z ił s ię b a w ią c y  w  W a rs z a w ie m in is te r s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  R u m u n ii p . V ik to r A n to n e s c u n a  
w y p o w ie d z e n ie d o ra d io - s łu c h a c z ó w p o ls k ic h  
k ilk u  s łó w  n a te m a t s w e j w iz y ty  w  P o ls c e .

A u d y c ję u rz ą d z o n o w  a p a r ta m e n c ie , z a jm o ­
w a n y m  p rz e z  m in is tra  A n to n e s c u . P o  k ró tk im  
w s tę p ie , w y g ło s e o n y m -  d o  m ik ro fo n u p rz e z  p ro ­
w a d z ą c e g o  a u d y c ję re d . W ła d y s ła w a B e s te r -  
m a n a , z a b ra ł g ło s m in is ta r A n to n e s c u , w y g ła ­
s z a ją c p rz e m ó w ie n ie  w  ję z y k u  f ra n c u s k im , k tó ­
re b e z p o ś re d n io p rz e ło ż y ł p ro w a d z ą c y  a u d y c ję  

n a  ję z y k  p o ls k i.
W  p rz e m ó w ie n iu  s w y m  m in is te r A n to n e s c u  

w y ra z iw s z y  ra d o ś ć  z d a n ia m u m o ż n o śc i p o ­
z d ro w ie n ia p rz e z ra d io p o ls k ic h p rz y ja c ió ł i 
s p rz e m ie rz e ń c ó w  R u m u n ii —  z a p e w n ił , ż e g c -  
rą c e  p rz y ję c ie , ja k ie m u w P o lsc e z g o to w a n o ,  
je s t d la ń  w y ra z e m  s e rd e c z n e j i t rw a łe j p rz y ja ź ­
n i p o m ię d z y  d w o m a n a ro d a m i —  p o lsk im  i ru ­

m u ń s k im .
M in is te r A n to n e s c u  w s k a z a ł d a le j , iż p ra ­

g n ą ł ro z p o c z ą ć s w ą  w iz y tę w  P o lic e o d z ło ż e -
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A b o n u jc ie  „ G ło s L u b a w s k i 1 “

P o ls k a ro ln ic z a czy 
p rz e m y s ło w a ?

P a n  T a d e u sz  L e c h n ic k i d o  5  u b . m . w ic e ­
m in is te r s k a rb u , w  s w o im  a r ty k u le  w  ty g o d n ik u  
„ N a ró d i P a ń s tw o " n a  te m a t p o ls k ie j rz e c z y ­
w is to ś c i g o s p o d a rc z e j p o w o łu je s ię n a  fa > k ty —  
ja k  s p e c ja ln ie p o d k re ś la —  o  c h a ra k te rz e c a ł­
k o w ic ie a u te n ty c z n y m .

W p ie rw  k ilk a  s łó w  o b łę d a c h , p o p e łn io n y c h  
w  u b . la ta c h  p rz e z  rz ą d y  p o ls k ie . N a jw ię k s z y m  
z n ic h to  z b y tn ie  u le g a n ie w ie lk ie m u p rz e m y -  

• s ło w i, z a n ie d b a n ie  m a ły c h w a rs z ta tó w  p ra c y  i 
z a p o m n ie n ie  o  te j w ie lk ie j p ra w d z ie , ż e P o ls k a  
ro ln ic tw e m  s to i i p o s ia d a s i ln y  p rz y ro s t  
n a tu ra ln y .

W  1 9 2 9  r . w  c z a s ie p e r tra k ta c y j o  z a w a rc ie  
t r a k ta tu  h a n d lo w e g o  z N ie m c a m i P o ls k a p o ­
ś w ię c i ła  d la w ie lk ie g o p rz e m y s łu in te re sy ro l­
n ic tw a . I w  1 9 3 6 ro k u  la n so w a n a je s t te z ą , ż e  
P o ls k a  m o ż e s ię u p rz e m y s ło w ić ty lk o  k o s z te m  

w s i.

T a  p o li ty k a  p o p ie ra n ia k o s z te m  ro ln ic tw a  
p rz e m y s łu b y ła m o ż e u z a s a d n io n a w la ta c h  
1 9 1 8 — 2 4  k ie d y  n a le ż a ło  o d b u d o w a ć z n isz c z o n y  
p rz e z  o k u p a n tó w  p rz e m y s ł p o ls k i, a le n ie d z iś .

P a n  L e c h n ic k i n ie u z n a je tw ie rd z e n ia , ż e  
p n o c e s z a m y k a n ia s ię ry n k ó w  ś w ia to w y c h p o ­
s tę p u je  ta k  s z y b k o , ż e n ie re a ln ą s ta je s ię p o ­
l i ty k a e k s p o r to w a , g d y ż  ry n k i ś w ia to w e p rz e -  
s ta ją  e g z y s to w a ć . T o je s t m ó w i a u to r , n ie ­
p ra w d ą .

W  o d p o w ie d z i n a p y ta n ie , ja k o c e n ia n a  
je s t p o ls k a p o li ty k a h a n d lo w a p rz e z  in n y c h , p .  
L e c h n ic k i p rz y ta c z a  p e w ie n  c h a ra k te ry s ty c z n y  
p rz y k ła d .

P rz e d  t r z e m a  ty g o d n ia m i o d b y ł s ię  m ię d z y ­
n a ro d o w y  z ja z d  s p ó łd z ie lc z y  w  W a rs z a w ie . N a  

n ia w  K ra k o w ie  h o łd u w ie lk ie m u  tw ó rc y , p rz y ­
m ie rz a p o ls k o - ru m u ń s k ie g o , M a rsz a łla o w i J ó z e ­
fo w i P iłs u d s k ie m u . Z g łę b o k im w z ru s z e n ie m  
s k ło n ił s ię n a W a w e lu  p rz e d  g ro b o w c a m i k ró ­
ló w  i o d n o w ic ie la P o lsk i .

M in is te r A n to n e s c u p o d k re ś li ł w d a ls z y m  
c ią g u  s w e g o  p rz e m ó w ie n ia , iż o d c h w il i , g d y  
o b ją ł s te r p o li ty k i z a g ra n ic z n e j R u m u n ii , p ra g ­
n ą ł u d a ć s ię d o  P o ls k i d la z ło ż e n ia w y ra z ó w  
s z a c u n k u  P a n u  P re z y d e n to w i R z e c z y p o s p o li te j 
i d o s tą p ie n ia  z a s z c z y tu p o z n a n ia W o d z a N a ­
c z e ln e g o J e s t s z c z ę ś l iw y , ż e m ó g ł w  W a rs z a ­
w ie n a w ią z a ć  z m in is te m  B e c k e m  w ą te k ro z ­
m ó w  p rz y ja c ie ls k ic h , k tó re ro z p o c z ą ł w G e n e ­
w ie p o d c z a s o s ta tn ie j s e s j i z g ro m a d z e n ia L ig i  
N a ro d ó w . M in is te r A n to n e s c u  d a ł w y ra z  s w e ­
m u p rz e k o n a n iu , ż e ro z m o w y te d o p ro w a d z ą z  
p e w n o ś c ią d o  ja k  n a jle p s z y c h  re z u lta tó w  i p rz y ­
c z y n ią s ię d o z a c ie śn ie n ia w ię z ó w , łą c z ą c y c h  
P o lsk ę  i R u m u n ię . W  ż a k o ń c z e n iu  s w e g o  p rz e ­
m ó w ie n ia w y ra z ił m in is te r A n to n e s c u ż a l, ż e  
c z /a s m u  n ie p o z w a la n a o d w ie d z e n ie w  c z a s ie  
o b e c n e j w iz y ty  in n y c h  p o ła c i P o lsk i —  o p ró c z  
W a rs z a w y  i K ra k o w a  —  a n a s tę p n ie , w z n o sz ą c  
p o  p o ls k u  o k rz y k  „ N ie c h ż y je P o lsk a !" , z a k o ń ­
c z y ł s w e  p rz e m ó w ie n ie  w y ra z a m i s w e g o ż y w e ­
g o  p o d z iw u  d la P o lsk i .

Order Orła Białego dla ministra Antonescu.
W A R S Z A W A . P a n P re z y d e n t R z p lite j 

n a d a ł m in is tro w i s p ra w  z a g r . R im u n ii p . A n ­
to n e s c u  in s ig n ia  o rd e ru  O rła  B ia łe g o .

Włosi budują dla Szwedów wielki staitek 
transatlantycki

R Z Y M . W  z je d n o c z o n y c h  s to o z n io c h  a d r ia ­
ty c k ic h  w  M a n fa lc o n e z a m ó w io n y  z o s ta ł p n z e z  
s z w e d z k ie l in ie  o k rę to w e  „ S z w e c ja — A m e ry k a “  
s ta te k  t r a n sa t la n ty c k i o  w y p o rn o ś c i 2 8  ty s . to n .  
S ta te k  te n  m ie ś c ić  b ę d z ie n a p o k ła d z ie 1 3 5 0  
p a s a rz e ró w  i ro z w ija ć  b ę d z ie  s z y b k o ś ć 1 9  w ę z ­
łó w . Ż e la z o  i s ta l p rz e z n a c z o n e n a b u d o w ę  
s ta tk u  d o s ta rc z o n e  z o s ta n ą w d u ż e j m ie rz e z e  
s z w e c ji . C z ę ść n a le ż n o ś c i a a  b u d o w ę s p ła c o n a  
m a b y ć  z a le g ły m i d łu g a m i w ło sk im i, n a le ż n y ­
m i S z w e c ji

Piekło w szpitalu madryckim.
8 bomb na chorych i rannych.

W A L E N C J A . A g e n c ja  rz ą d u  m a d ry c k ie g o  
d o n o s i :

D z ie k a n  w y d z ia łu  le k a r sk ie g o  u n iw e rs y te tu  
w  M a d ry c ie o g ła s z a w  p is m a c h  s z c z e g ó ły  b o m ­
b a rd o w a n ia k lin ik i s z p ita ln e j .

8  b o m b  z a p a la ją c y c h  s p a d ło  n a  a ta ry  g m a c h ,  
p e łn y  c h o ry c h  i ra n n y c h .

W ś ró d  w y b u c h u  i p ło m ie n i ra n n i w z y w a li 
ro z p a c z liw ie ra tu n k u . N ie k tó rz y , o d c h o d z ą c  o d  
z m y s łó w , z ry w a li z s ie b ie o p a tru n k i .

—  N ig d y  —  m ó w i d z ie k a n  —  n ie w id z ia łe m  
s c e n  ta k  p rz e ra ż a ją c y c h . B y ła to  u c ie le ś n io n a  
w iz ja p ie k ła d a n te js k ie g o . L e k a rz e p ła k a li z  
o b u rz e n ia , b e z ra d n i w o b e c o k ro p n o ś c i.

je d n y m  z p rz y ję ć s ie d z ia łe m  —  p is z e  w ó w c z a s  
je s z c z e w ic e m in is te r s k a rb u  L e c h n ic k i —  o b o k  
d e le g a ta F in la n d ii. G d y m  g o  z a p y ta ł o w ra ż e ­
n ia z P o ls k i o d p o w ie d z ia ł :

„ J e s te m  p o  ra z  p ie rw sz y  w  P o lsc e , u d e rz y ­
ły  m n ie p rz e d e w s z y s tk im  c y f ry  w a s z y c h  o b ro ­
tó w  h a n d lo w y c h  z z a g ra n ic ą  i —  p rz y z n a m  s ię  
w ie lu  rz e c z y  n ie m o g łe m  z ro z u m ie ć . K ra j m ó j,  
F in la n d ia k tó ra m a  3  i p ó ł m ih io n ó w  lu d n o ś c i  
i n ie p o s ia d a w a s z y c h b o g a c tw  n a tu ra ln y c h ,  
m a n ie o m a l te  s a m e  o b ro ty  h a n d lu  z a g ra n ic z n e ­
g o , c o  3 4  m ilio n o w a P o ls k a . I w te d y , k ie d y  
m y  z ro k u  n a ro k , ro z s z e rz a m y n a s z ą w s p ó ł­
p ra c ę z e ś w ia te m , a w ię c n a s z e b o g a c tw o , w y  • 
w y c o fu je c ie s ię z o b ro tó w  m ię d z y n a ro d o w y c h , 
a ty m  s a m y m  re z y g n u je c ie  z w y z y s k a n ia d o ­
d a tk o w y c h m o ż liw o ś c i p ra c y . M y ś m y c ię ż k i 
p ro b le m  b e z ro b o c ia z ro k u 1 9 3 2 z lik w id o w a li  
c a łk o w ic ie " .

N a d o w ó d , ż e ó w  d e le g a t F in la n d ii m ia ł  
r» c ję  p . L e c h n ic k i w  ta b e la ry c z n y m  z e s ta w ie n iu  
p rz y ta c z a w ie le m ó w ią c e  c y f ry . W e d łu g n ’c h  
n a s z u d z ia ł w  h a n d lu z a g ra n ic z n y m  o d ro k u  
1 9 2 9 d o  1 9 3 5  s p a d ł z 1 9 1 z ł . n a  g ło w ę  lu d n o ś c i 
d o  5 3  z ł . A  w  ty m  s a m y m  c z a s ie w F in la n d ii  
ś p a d e k  n a g ło w ę lu d n o ś c i w y n o s ił z 8 3 0  z ł . d o  
3 5 1 , w  ta k ie j E s to n ii z 5 1 2 z ł . n a  3 5 1 z ł . n a  
L itw ie , k tó rą s o b ie z w y k le le k c e w a ż y m y , z  
2 4 3  z ł . n a 1 0 0  a ł . N a w e t w b ie d n e j B u łg a r ii  
je s t le p ie j n iż  u n a s . T a m  c y f ry te w y n o s z ą  
1 6 7 z ł . i 6 6  z ł . J u ż n ie s ię g a m y d o in n y c h  
p a ń s tw  ja k  n p . D a n ii , g d z ie w  1 9 2 9 r . n a g ło ­
w ę lu d n o śc i p rz y p a d a ło  2 .2 6 2 , a te ra z 7 8 0 z ł . 
C y fry  te m ó w ią w ie le , b a rd z o  w ie le .

P rz y s z ło ś ć P o ls k i c h c ia n o u  n a s b u d o w a ć  
n a „ n ę d z y c h ło p a i n ie u z a s a d n io n e j re n c ie  |  
k a r te lo w e j" . N ie je s t to w ła ś c iw a d ro g a d o  
t rw a łe g o  i s z y b k ie g o  u p rz e m y s ło w ie n ia P o ls k i .

P a n  L e c h n ic k i s z e re g ie m  d a ls z y c h  c y f r  w y ­
k a z u je , ż e P o ls k a w  o s ta tn ic h la ta c h z n a la z ła

Zaszczytne wyróżnienie posła p. Marchlewskiego.
Grudziądz. Ś w ia to w y z w ią z e k P o la k ó w  

Z a g ra n ic ą w  p o ro z u m ie n iu  z M . S . Z . i Z w ią z ­
k ie m Iz b P rz e m y s ło w o -H a n d lo w y c h z a p ro s i ł  
p re a e s a Z w ią z k u T o w a rz y s tw K u p ie c k ic h n a  
P o m o rz u , p . p o s ła T a d e u s z a M a rc h le w sk ie g o  
n a w iz y ta c ję p o lsk ic h  o ś ro d k ó w  g o s p o d a rc z y c h  
w e F ra n c ji i d o b a s e n ó w g łó w n y c h : L ille ,  
S tra s s b u rg , M e tz , L io n , P a ry ż . W iz y ta c ja m a  
n i c e lu s tw ie rd z e n ie , ja k  d a le c e ta m te js z y  
e le m e n t g o s p o d a rc z y  m o ż e b y ć z u ż y ty  d la n a ­
s z e j p ro p a g a n d y  e k s p o r to w e j.

P o s e ł w y g ło s i ł c y k l w y k ła d ó w m a ją c y c h  
na c e lu u s p ra w n ie n ie o rg a n iz a c y jn e p o ls k ic h  
to w a rz y s tw  k u p ie c k ic h , z b a d a n ie  e w e n tu a ln y c h  
m o ż liw o ś c i u tw o rz e n ia z b io ro w y c h z a k u p ó w  
o ra a  u z b ro je n ie  f in a n s o w e ty c h w a rs z ta tó w .

P o s e ł M a rc h le w s k i w y je c h a ł ju ż  d o  F ra n c ji .

Żadne zapotrzebowanie z Belgii na robotników 
polskich nie wpłynęło.

W  s z e re g u d z ie n n ik ó w  u k a z a ły  s ię o s ta t­
n io  w ia d o m o ś c i n a  te m a t rz e k o m e g o z g ło sz e n ia  
p rz e z  p ra c o d a w c ó w  b e lg ijs k ic h  z a p o trz e b o w a n ia  
n a k ilk a ty s ię c y  ro b o tn ik ó w 7 p o ls k ic h  d o  p ra c y  
w  k o p a ln ia c h  w ę g la . A je n c ja „ Is k ra " d o w ia d u ­
je s ię z m in is te r s tw a  o p ie k i s p o łe c z n e j, iż  w ia ­
d o m o ś c i te n d ‘e o d p o w ia d a ją rz e c z y w is to ś c i ,  
g d y ż  ż a d n e z a p o trz e b o w a n ie z  B e lg ii n a ro b o t­
n ik ó w  p o ls k ic h  d o ty c h c z a s n ie w p ły n ę ło .

N a p o d s ta w ie o c e n y  k o n iu k tu ry  n a  b e lg ijs ­
k im  ry n k u  p ra c y  m o ż n a p rz y p u s z c z a ć , iż  z g ło ­
s z e n ie  z a p o trz e b o w a n ia  p rz e z  k o p a ln ie b e lg i js k ie  
n ie je s t c a łk o w ic ie w y k lu c z o n e , je d n a k  n a le ż y  
s tw ie rd z ić , iż m o ż e o n o o b ra c a ć  s ię w  ra m a c h  
n ie p rz e k ra c z a ją c y c h  p a ru s e t o s ó b .

Francja przeznacza 11 miliardów fr. na zbrojenia.
Najwięłiszy budżet, wojskowy w dziejach 

parlamentu francuskiego.

P A R Y Ż . K o m is ja  f in a n so w a Iz b y d e p u to ­
w a n y c h  ro z p a try w a ła  w e ś ro d ę b u d ż e t m in is ­
te r s tw a  w o jn y  n a ro k 1 9 3 7 . C a ło ś ć k re d y tu  
n a c e le o b ro n y n a ro d o w e j w y ra ż a s ię s u m ą  
1 1 .0 4 6 m iljo n ó w  f ra n k ó w . J e s t to n a jw ię k s z y  
b u d ż e t w o jsk o w y , ja k i k ie d y k o lw ie k p rz e d s ta ­
w io n o  p a r la m e n to w i f ra n c u s k ie m u  d o  u c h w a le n ia .

R z ą d u s p ra w ie d liw ia te n ie z w y k łe c y f ry  
b u d ż e tu k o n ie c z n o ś c ią z a p e w n ie n ia b e z p ie c z e ń ­
s tw a k ra ju  w o b lic z u z n a c z n e g o z w ię k s z e n ia  
z b ro je ń in n y c h  m o c a rs tw .

W y s o k o ś ć k re d y tu  w  s a m y m  ty lk o  b u d ż e ­
c ie z w y c z a jn y m o b ro n y n a ro d o w e j w y n o s i 5  
m ilja rd ó w  8 6 0  m ilio n ó w  f ra n k ó w , z c z e g o 1 3 2 5  
m ilio n ó w 7 p rz e z n a c z o n o  n a  o b ro n ę  o b s z a ró w 7 z a ­
m o rs k ic h . B u d ż e t te n  je s t w y ż s z y  o d  b u d ż e tu  
z r . 1 9 3 6  o p ra w ie p ó łto ra m ilia rd a  f ra n k ó w 7 .

S p e c ja ln y fu n d u s z z b ro je ń is tn ie ją c y w  
b u d ż e c ie n a r . 1 9 3 6  z a s tą p io n o w  b u d ż e c ie n a  
r . 1 9 3 7 , t . a w . ra c h u n k ie m  in w e s ty c y j , k tó ry  
w y n o s i 4  m ilia rd y  2 2 2  m ilio n y , w s k u te k c z e g o  
c a ło ś ć w y d a tk ó w  s ię g a s u m y p rz e s z ło 1 0 m i­
l ia rd ó w .

P o n a d to  w  b u d ż e c ie m in . s p ra w  w e w n ę trz ­
n y c h  m ie s z c z ą s ię w y d a tk i n a ż a n d a rm e r ię , 
a w  b u d ż e c ie ro ln ic tw a  w y d a tk i n a z a k u p  k o n i  
d la a rm ii . N a b u d o w ę  n o w y c h  u rz ą d z e ń  o b ro n ­
n y c h  p rz e z n a c z o n o  3 m ilja rd y  2 0 0  m ilio n ó w .

s ię d a le k o  p o z a ro z w o je m  p ro d u k c ji p rz e m y s ło ­
w e j i z a tru d n ie n ia w ie lu  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h  
Id z ie n a s z a ry m  k o ń c u  E u ro p y , d a le k o  z a p a ń ­
s tw a m i, k tó re le k c e w a ż y m y  i z k tó ry m y n ie  
c h c ie l ib y ś m y s ta n ą ć w  je d n y m  s z e re g u . T o  te ż  
p . L e c h n ic k i n ie z e s ta w i n a s z e g o  p o ło ż e n ia  g o s ­
p o d a rc z e g o  z p a ń s tw a m i ta k im i, ja k N ie m c y ,  
F ra n c ja , A m e ry k a , b o  s ą to  k ra je b o g a te , d a ­
w n o  z a g o s p o d a ro w a n e  P .  L e c h n ic k i c y tu je  w s k a ­
ź n ik i p o ró w n a w c z e z ta k im i p a ń s tw a m i ja k  
F in la n d ia , E s to n ia , Ł o tw a , L itw a . I d o c h o d z i  
n a  p o d s ta w ie  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h , d o  w n io s ­
k u  ż e i te  p a ń s tw a d a le k o n a s w y p rz e d z iły .  
M o ż e s ię to  n ie p o d o b a ć -  n a s z e j d u m ie n a ro d o -  
w e j, a lę ta k  je s t n ie s te ty  i n ik t te g o  n ie  o d m ie n i ,

A  te ra z c y f ry  p . L e c h n ic k ie g o . P ro d u k c ja  
p rz e m y s ło w a  w  1 9 3 5  r . w  P o ls c e 6 6 . w F in ­
la n d ii 1 2 5 , w  E s to n ii 1 0 6 . n a L itw ie  9 0 , n a W ę ­
g rz e c h  1 1 0 , w R u m u n ii 1 2 0 . Z a tru d n ie n ie w  
p rz e m y ś le  w  1 9 3 5  r . 6 6  lu d z i n a 1 0 0  z a tru d n io ­
n y c h  w  1 9 2 9  r . , w  F in la n d ii 1 0 2 , E s to n ii 1 0 8 , 
n a Ł o tw ie 1 0 1 , n a  L itw ie 1 3 8 , n a W ę g rz e c h  9 1 , 
w J u g o s ła w ii 9 3 , w  D a n ii 1 2 1 , w  S z w e c ji 1 2 6 , 
w  N o rw e g ii 1 0 5 , w  C z e c h o s ło w a c ji 7 6 .

• W s z ę d z ie p ra w ie  z d o ła n o  ju ż p o k o n a ć  k ry ­
z y s , g d z ie n ie g d z ie s ła b o je s z c z e d a je s ię w e  
z n a k i . —  W s z ę d z ie , w y tę ż o n o w s z e lk ie s iły ,  
a b y  u p o ra ć  s ię z  k ry z y s e m  i b e z ro b o c ie m , ty lk o  
u  n a s w  P o lsc e  k ry z y s  h u la w  n a jle p s z e .

T y le  o z a g a d n ie n iu  p rz e m y s ło w y m  P . L e c h ­
n ic k i p rz e c h o d z i n a s tę p n ie  d o  d ru g ie g o  te m a tu , 
d o  o c e n y  s y tu a c j i ro ln ic tw a p o ls k ie g o . T o  ju ż , 
w n ik a ją c w  w ia ro g o d n e  c y f ry  p . L e c h n ic k ie g o , 
p rz e ra ż e n ie  o g a rn ia  n a s c a łk o w ic ie . T o  ju ż  n ie  
k lę sk a , a le k a ta s tro fa  n ie o m a l. W  te j d z ie d z in ie  
m ia ro d a jn e c z y n n ik i p o p e łn i ły  ta k  w ie le  b łę d ó w  
ż e t ru d n o  w y o b ra z ić s o b ie w ię c e j z a n ie d b a ń  i 
w ię c e j c h a o s u .



G Ł O S L l/B A W S K I

JARMARKI
w grudniu 1936 r.

2  g ru d n ia R y b n o z w ie rz ęc y
3  „  Brodnica „
4  ,, Lidzbark „
7  „  Działdowo o g ó ln y
9  „ Nowemiasto z w ie rz ęc y

1 0  „ Łasin o g ó ln y
1 7  „ Łąkorz o g ó ln y

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 3 0  l is to p a d a 1 9 3 6 r

P o n ie d z ia łe k J u s ty n y , A n d rz e ja
W to re k  E lig iu s z a b ., N a ta lji
Ś ro d a  B ib lja n n y , A u re lji

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 7 .2 0  z a c h ó d o g o d z . 1 5  3 0

Sprzedaż znaczków na rzecz pomocy zimowej 
bezrobotnym.

Warszawa. M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji w y d a ło w  
d n . 2 5 l is to p a d a b r . in s tru k c je , re g u lu ją c e s p rz e d a ż  z n a c z ­
k ó w  n a rz e ó z p o m o c y z im o w e j z a p o ś re d n ic tw e m k a s  
b ile to w y c h , b a g a ż o w y c h  i to w a ro w y c h . C e le m  u ła tw ie n ia  
k a s o m k o le jo w y m ro z p o w s z e c h n ia n ia w s p o m n ia n y c h  
z n a c z k ó w  o ra z d la u s ta le n ia s łu s z n e g o  w y m ia ru o b c ią ż a ­
n ia z n a c z k a m i b ile tó w , k w itó w b a g a ż o w y c h i l is tó w  
e x p re s o v v y c h , p rz e d  k a ż d ą  k a s ą u m ie s z c z o n e z o s ta n ą o d ­
p o w ie d n ie o d e z w y o g ó ln o -p o ls k ie g o k o m ite tu p o m o c y  
z im o w e j (o d b ite n a z ie lo n y m  p a p ie rz e ) o k re ś la ją c e w y s o ­
k o ś ć s u m y , n a k tó rą  w in n y  b y ć z a k u p io n e z n a c z k i p rz e z  
d a n e g o  n a b y w c ę  b ile tó w  lu b  n a d a w c ę p rz e sy łk i.

Komunikat Pomorskiej Izby Rolniczej.
P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a p o d a je d o w ia d o m o ś c i  

p ła tn ik ó w  p o d a tk u  g ru n to w e g o  n ie p rz e k ra c z a ją c e g o w ra z  
z  d o d a tk ie m  k o m u n a ln y m  k w o ty  2 0 0 z ł. (p ó łro c z n ie ) , ż e  
w  o k re s ie  o d 1 d o 1 9 g ru d n ia b r . n a s tą p i w  m y śl z a rz ą ­
d z e n ia M in is te rs tw a S k a rb u  p o b ó r I I ra ty  p o d a tk u  g ru n ­
to w e g o  o ra z  in n y c h  n a le ż n o ś c i s k a rb o w y c h i n ie sk a rb o -  
w y c h  (e g z e k w o w a n y c h  p rz e z U rz ą d  S k a rb o w y ) w  d ro d z e  
p rz y jm o w a n ia  d o b ro w o ln y c h w p ła t p rz e z s o łty s ó w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h g ro m a d o ra z d e le g o w a n y c h u rz ę d n ik ó w  
s k a rb o w y c h  w e d łu g  n a s tę p u ją c e g o  p la n u  :

S o łty s i n a p o d s ta w ie p rz e k ła d a n y c h im n a k a z ó w  
p ła tn ic z y c h p o b ie ra ć b ę d ą  o d r 1 5 l is to p a d a d o 1 8 g ru d n ia  
1 9 3 6 ro k u  w  o b rę b ie p o s z c z e g ó ln y c h g ro m a d  ty lk o  w p ła ­
ty  n a p o c z e t I I p o d a tk u g ru n to w e g o z a ro k 1 9 3 6 b e z  
o d s e te k .

Komunikat.
W  d n iu  2 2 . X I. 3 6 o d b y ło  s ię  w  J a m ie ln ik u  

z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o , n a k tó ry m  P o m o r ­
s k a Iz b a R o ln ic z a p rz y c h y la ją c s ię d o ż y c z e ń  
ta m te jsz y c h c z ło n k ó w  K ó łk a R o ln ic z e g o , z a ło ­
ż y ła K o ła P ro d u c e n tó w T rz o d y C h le w n e j.  
P re z e s e m  K o ła z o s ta ł w y b ra n y p . F ro m o w ic z  
S ta n is ła w  z e S tu d y . C z ło n k ó w  z a p is a ło  s ię 1 5 . 
R ó w n o c z e śn ie n a z e b ra n iu in s tru k to r h o d o w li 
P . I . R . p . G ro c h o w s k i p rz e p ro w a d z ił k o n tra k ­
to w a n ie b e k o n ia k ó w . C z ło n k o w ie K . P . T . C h . 
J a m ie ln ik d o w o z ić b ę d ą  s w o je k o n tra k to w e b e -  
k o n ia h i n a s p ę d y  d o  N o w e g o m ia s ta .

In s tru k to r ia t H o d o w la n y P . I . H .
w  N o w y m m ie ś c ie n . D rw ę c ą .

Z miasta i powiatu.

Prośba Stow. Pań Miłosierdzia.
Nowemiasto. P rz y p o m in a s ię w  o s ta tn ie j c B w ili 

p .p k w e s ta rk o m , k tó re  s ię ra c z y ły ła s k a w ie z a o f ia ro w a ć  
d o  k w e s t w  „ T y g o d n iu M iło s ie rd z ia * 4 ż e k w e s ta u lic z n a  
d o  p u s z e k *  o d b ę d z ie s ię  w  d n iu  2 9  b m . o d  g o d z . 8 -m e j ra ­
n o  p o c z ą w s z y . P u s z k i i m a te r ja ł d o  k w e s ty  o d e b ra ć  m o ż ­
n a u p . U rb a n o w s k ie j, R y n e k .

O d d n ia 2  g ru d n ia p o c z ą w s z y  o d b ę d z ie s ię k w e s ta  
d o m o w a i z n ó w  p o z w o lą  s o b ie p .p , k w e s ta rk i p u k a ć  d o  
d rz w i i s e rc n a s z y c h z a c n y c h i o f ia rn y c h  z a w s z e  O b y w a ­
te li, p ro sz ą ©  o d a tk i p ie n ię ż n e , c z y te ż w  n a tu rz e n a  
u rz ą d z e n ie  tra d y c y jn e j g w ia z d k i d la n a sz y c h  n a jb ie d n ie j­
s z y c h , a  o k a z ji z b liż a ją c y c h  s ię ś w ią t B o ż e g o  N a ro d z e n ia .  
D la te g o  te ż w o ln o -ż y w ić n a d z ie je , ż e  n a s z e S z a n . O b y w a ­
te ls tw o n ie b ę d z ie s z e m ra ć  i s ię u c h y la ć o d  te g o o b o ­
w ią z k u  c h rz e ś c ija ń s k ie g o , le c z p rz e c iw n ie c h ę tn ie i o f ia r ­
n ie w e d le m o ż n o ś c i, z ło ż y  d a re k  s w ó j d la u b o g ic h , k tó ry  
C h ry s tu s P a n  z a p is z e im  w  k s ię d z e ż y w o ta ja k o  p ra w d z i­
w ą o f ia rę z ło ż o n ą  n a o łta rz u  m iło s ie rd z ia  c h rz e śc ija ń s k ie ­
g o w  m y ś l p rz y k a z a n ia m iło ś c i b liź n ie g o .

Z a rz ą d
S to w . P a ń  M iło s ie rd z ia ś w . W in c e n t, a P a u lo .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. N a o s ta tn io  o d b y ty c h  w  tu t . S ą d z ie  

G ro d z k im  ro z p ra w a c h k a rn y c h  p o d p rz e w o d n ic tw e m  n a ­
c z e ln ik a s ą d u p . s ę d z ie g o Ł a a a re w ic a a  z a s ą d z e n i  z o s ta li :  

Ś w in ia rs k i J ó z e f z M sz a n o w a z a k ra d z ie ż le śn ą n a  
2 9 ,5 0 z g rz y w n y  lu b  6 d n i a re s z tu .

M a c k ie w ic z J a n  z L e k -a r t (m a ło le tn i) z a k ra d z ie ż ro ­
w e ru  n a u p o m n ie n ie .

R o z m a n o w sk i J ó z e f z M ro c z e n k h  z a k ra d z ie ż d rz e w a  
z la s u  p ry w a tn e g o  n a 1 m ie sią c a re s z tu -

G ra b o w sk i M a k sy m ilia n  i Ł a d z ik  J u lia n  z N ie lb a rk a  
z a k ra d z ie ż 3 m . k a m ie n i (b rn c z k a ) n a s z k o d ę W y d z . 
P o w ia to w e g o L u b a w s k ie g o , s k a z a n i p o 1 m ie sią c u a re sz .  
z z a w ie s z . n a  2  la ta  p o d  w a ru n k ie m  ż e  w  c ią g u 1 4 d n i  
s z k o d ę w y n a g ro d z ą .

S c h a rm a c h  J a n  z  B ro d n ic y  z a n ie p ra w n e u b e z p ie c z , 
in k a s o , n a 1 m ie ś , a re s z tu  z z a w ie s z . n a 2 la ta , p o d  w a r . 
w y n a g ro d ź , s z k o d y  w  1 4 d n ia c h .

F la s z y ń s k i J ó z e f z Ł ą lro rz a z a g ro ż e n ie  k a ra b in e m  
i w y m u s z a n ie n a 1 m ie s ią c a re s z tu . B o n d n ic k i C z e s ła w  
z B ie lic z a k ra d z ie ż d rz e w e k o w o c o w y c h  n a 1 m ie s ią c  
a re s z tu  z z a w ie sz . n a 2  la ta .

Dziś operetka „Domek trzech dziewcząt".
Lubawa. W  o s ta tn ie j c h w ili p rz y p o m in a m y , 'ż e  

d z iś t j . w  p o n ie d z ia łe k  d n ia 3 0  l is to p a d a 1 9 3 6 r . o g o d z . 
2 0 .1 5 w ie c z . w s a li H o te lu p o d O rłe m w y s ta w i O p e ra  
i O p e re tk a z P o z n a n ia p o d  d y re k c ją Zygmunta Wojcie­
chowskiego, n a jm e lo d y jn ie js z ą o p e re tk ę w  3 a k ta c h  F r . 
S z u b e r ta p .t . „Domek trzech dziewcząt”. A w ię c b ę ­
d z ie m y  m o g li p o d z iw ia ć z z a c ie k a w ie n ie m  te n p rz e b ó j  
m u z y c z n y  o ra z d o s k o n a łą g rę ta k ic h a r ty s tó w  ja k p .p . 
L e s k a , C z e rw iń s k i, D o b rz a n k a , W in ie c k i, C ic h o c k i, L u b ic z -  
P io tro w s k a , O rs k i, B ro n ie w sk a , N o w a k o w s k i, S z a tk o w sk a  
T ro ja n o w s k i i in n y c h . N ie w ą tp im y iż s a la H o te lu p o d  
O rłe m  z a p e łn i 's ię  p o  b rz e g i d o b o ro w ą p u b lic z n o ś c ią  g d y ż  
d z is ie jsz e p rz e d s ta w ie n ie je s t n a p ra w d ę a tra k c y jn e .

Odezwa
Jego Ekscelencji Najprzewieiebniejszego 

Ks. Biskupa Ordynariusza.
Z b liż a  s ię z im a , w  ro k u  b ie ż ą c y m s ro ź s z a  

je s z c z e m o ż e n iż p o p rz e d n io  z te g o  p o w o d u , ż e  
p ło d y  ro ln ic z e  u  n a s  n ie o m a l z u p e łn ie z a w io d ły . 
A  l ic z b a u b o g ic h i b e z ro b o tn y c h n ie z m a la ła i 
a  u tę sk n ie n ie m  w y g lą d a p o m o c y . N ie m o ż e m y  
ic h o p u ś c ić . P rz e c ie ż to n a s i b ra c ia w  n ic h  
C h ry s tu s P a n  c ie rp ią c y  z b liż a s ię d o n a s . Z a ­
p e w n ia n a s o ty m  w y ra ź n ie , m ó w i b o w ie m :  
, ,G o ś c ie je d n e m u  z  ty c h n a jm n ie jsz y c h u c z y n ili,  
m n ie ś c ie u c z y n ili" . C z y ż m ie lib y ś m y s e rc e  ta k  
n ie c z u łe , a b y ś m y w  n ic h m o g li J e z u s a o d e ­
p c h n ą ć o d s ie b ie ? Z n a m z b y t d o b rz e s e rc a  
s w o ic h d ie c e z ja n  i w ie m , , ż e m im o w ła s n y c h  
tru d n o ś c i p o s p ie s z ą n a g ło s s w e g o P a s te rz a i 
z a s ilą  p a ra f ia ln e „ C a r ita s y " ż y w n o ś c ią , o d z ie ż ą  
i p ie n ię d z m y .

Z a rz ą d z a m z a te m „ T y d z ie ń M iło s ie rd z ia "  
w e w s z y s tk ic h  b e z w y ją tk u k o ś c io ła c h d ie c e z ji  
c h e łm iń s k ie j o d 2 9 l is to p a d a d o  6 g ru d n ia . W  
o s ta tn i te n  d z ie ń  o d b ę d z ie s ię M s z a ś w . z w y ­
s ta w ie n ie m  w  m o n s tra n c ji N a jś w . S  k ra m e n tu ,  
k a z a n ie m  o m iło s ie rd z iu  o ra z z ib a e ra n ie - s k ła d e k  ; 
n a p a ra f ia ln y  „ C a r ita s" .
D a n  w  P e lp lin ie d n ia 2 7 p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 6  ro k u .

S ta n is ła w  W o jc ie c h  B is k u p  C h e łm iń s k i.

B ile ty d o g o d z . 6 .3 0 p o p o ł. n a b y w a ć m o ż n a w  
k s ię g . p . J a n k o w s k ie g o a  • o d g o d z . 7 -m e j p rz y k a s ie  
te a tru .

P o p o łu d n iu o  g o d z . 1 6 - te j (4 - te j) s p e c ja ln e p rz e d ­
s ta w ie n ie  d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i p rz e p ię k n e j B a ś n i m u ­
z y c z n e j w  3  a k ta c h  J . K ra s z e w s k ie g o  p .t. „Głupi Maciuś" 
c e n y  m ie js c o d 2 5  g r . .

J u tro , w e w to re k  d n . 1 g ru d n ia  to  s a m o p rz e d s ta ­
w ie n ie  w  N o w y m m ie ś c ie w  s a li H o te lu  C e n tra ln e g o .

Z dalszych stron.

Napad bandycki pod Brodnicą.
W  c z w a r te k  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  4 -c h  o s o b n i­

k ó w  d o k o n a ło  n a p a d u  ra b u n k o w e g o  n a  m ie s z k a n ie  s ió s tr  
T e o f ili M a łe c k ie j, la t  .7 4  i K a ta rz y n y  W iś n ie w s k ie j, J a t 6 8 , 
z a m ie sz k a ły c h  w  S z c z u c e p o w . b ro d n ic k ie g o . D w ó c h  n a -  
p a s tn k ó w  b y ło  z a m a s k o w a n y c h . J e d e n  z n ic h  m ia ł p o s ia ­
d a ć  re w o lw e r .

N a p a s tn ic y  d o s ta li s ię d o m ie s z k a n ia p o d  p o z o re m  
k u p n a  m a sła . P o  w e jśc iu  d o  w n ę trz a s te ro ry z o w a li z ń a j-  
d u ją c e s ię ta m  k o b ie ty , p o  c z y m  p rz e s z u k a li m ie sz k a  n ip  
i z ra b o w a li 7 4  z ł. g o tó w k i,  n a s tę p n ie  z w ią z a li o b ie  k o b ie ty  
i o p u ś c ili z a g ro d ę . Z a  z u c h w a ły m i n a p a s tn ik a m i w s z c z ę to  
p o ś c ig .

Nieboszczyk z cygarem w ustach.
Warsiawa. P a tro lu ją c y n a d ro d z e p o d  

W a rs z a w ą  p o s te ru n k o w y d o k o n a ł n ie z w y k łe g o  
o d k ry c ia . M ia n o w ic ie  z ą u w a ź y ł o n p o w ó z k ę z  
trz e m a m ę ż c z y z n a m i, k tó rz y  w y d a w a li m u s ię  
p o d e jrz a n i. Z a trz y m a ł ic h w ię c c e le m  w y le g i­
ty m o w a n ia . O k a z a ło s ię p rz y  te rn , ż e je d e n  z  
n ic h  —  s ie d z ą c w  p o ś ro d k u  z ?  c y g a re m  w  u s ta c h  
b y ł n ie b o s z c z y k ie m . B y ł to ż y d w a rs z a w s k i,  
k tó ry  z m a r ł w  O tw o c k u , a d w a j je g o w s p ó ł­
w y z n a w c y  w p a d ii n a  ta k i p o m y s ł p rz e w ie z ie n ia  
je g o  z w ło k , a ż e b y  z a o s z c z ę d z ić g o b ie  w ię k s z y c h  
k o s z tó w . P o m y sł iś c ie ż y d o w s k i !

Niezwykły dramat dwóch studentów 
warszawskiej Wolnej Wszechnicy na pogrzebie 

w pow. koneckim.
Warszawa. W a rs z a w sk ie w ła d z e ś le d c z e  

p o w ia d o m io n e o n ie z w y k ły m d ra m a c ie , ja k i 
ro z e g ra ł s ię m ię d z y  d w o m a s tu d e n ta m i w o ln e j  
w s z e c h n ic y p o ls k ie j w  W a rs z a w ie , w  R z u to w ie  
w  p o w . k o n e c k im .

2 9 - le tn i J e rz y  M ic k ie w ic z o trz y m a ł w ia d o ­
m o ś ć o ś m ie rc i o jc a , o b y w a te la z ie u  s k ie g o w  
R z u to w ie i w y je c h a ł n a p o g rz e b . P rz y b y ł ta m  
ró w n ie ż k o le g a M ic k ie w ic z a , ’s tu d e n t L e o n  S te ­
fa n ia k . P o p o g rz e b ie  S te fa n ia k  z a w o ła ł M ic k ie ­
w ic z a n a b o k  i w s z c z ą ł z m rb ro z m o w ę , k tó ra  
z a m ie n iła s ię w  s p rz e c z k ę .

P ie rw s z y w y s trz e li ł M ic k ie w ic z , z a b ija ją c  
S te fa n ia k a n a m ie js c u .

N a s tę p n ie M ic k ie w ic z  s trz e li ł s o b ie w g ło ­
w ę , p a d ń ją c  ró w n ie ż tru p e m  n a m ie js c u . —  P o -  
d ło ź a te g o 'z  a  g  a  d  k  o  w  e  g  o z a b ó js tw a i s a ­
m o b ó js tw a n a  ra z ie n ie w y ś w ie tlo n o . D o c h o ­
d z e n ia w  to l« u .

Sześcioro niemowląt zginęło z ręki ojca.
Ponure pasmo zbrodni szewca z pod Gdyni.

W  G d y n i u ja w n io n a z o s ta ła p o tw o rn a z b ro d n ia  
s z e ś c io k ro tn e g o  d z ie c io b ó js tw a p rz e z ro d z o n e g o  o jc a .

D o p o lic ji z g ło s iła s ię 4 7 - le tn ia Ł u c ja B u tk o w s k a , 
ż o n a s z e w c a , z s e n s a c y jn y m  o s k a rż e n ie m  w ła sn e g o  m ę ż a  
4 6 - le tn ie g o  A le k sa n d ra B u tk o w s k ie g o , z a m ie sz k a łe g o  w ra z  
z ro d z in ą  w  P o d łu ż u  p o d  G d y n ią .

W  c ią g u  1 7 -Ie tn ie g o p o ż y c ia B u tk o w s k a u ro d z iła  
d z ie s ię c io ro  d z ie c i, z k tó ry c h  c z w o ro  ż y je , re s c ta z a ś z g i­
n ę ła  z rę k i o jc a .

P o c z ą w s z y  o d  ro k u  1 9 2 0  z g ła d z ił o n  je z te g o  ś w ia ­
ta  ju ż w  p ie rw s z y c h  ty g o d n ia c h  p o u ro d z e n iu , d a ją c im  
s iln y  o d w a r m a k u , p o  k tó ry m  z a s y p a ły i ju ż s ię w ię c e j 
n ie o b u d z iły , a lb o  te ż d u s z ą c  je p o d u sz k ą  n a ś m ie rć .

Z a m o rd o w a n e  ta k o h y d n ie n ie m o w lę ta b y ły  w  w ie ­
k u  o d ty g o d n ia d o  2 m ie s ię c y .

N ie s z c z ę ś liw a m a tk a d łu g i c z a s m ilc z a ła  p o d  g ro ź b ą  
z a b ic ia  ró w n ie ż  i je j p rz e z te g o  z b ro d n ia rz a .

B u tk o w sk i m o rd o w a ł s w e d z ie c i z c a łą  ś w ia d o m o ś ­
c ią c c y n u  —  p ra w d o p o d o b n ie d la te g o , a b y p o z b y ć s ię  
k ło p o tó w , z w ią z a n y c h  z w y c h o w a n ie m  ta k  l ic z n e j ro d z in y .

P o c h o d z i o n  z W ło c ła w k a , s k ą d w y w ę d ro w a ł d o  
T o ru n ia , a p rz e d 2  m ie s ią c a m i z a m e ld o w a ł s ię w G d y n i  
n a c z a s o w y  p o b y t.

N a s k u te k  te g o  d o n ie s ie n ia B u tk o w s k i z o s ta ł a re s z -  
i to w a n y  i o s a d z o n y  w  w ię z ie n iu .

Śmierć dziecka pod kołami pociągu.
Dwie osoby ciężko ranne.

Stanisławów. Na drodze Stanisławów- 
B o h o ro d c z a n y  w y d a rz y ła  s ię  tra g ic z n a  katastrofa 
a u to m o b ilo w a . D ro g ą  tą jechał autem, prowa­
d z ą c je s a m  d y re k to r W o je w ó d z k ie g o  Funduszu 
P ra c y  in ż . P ie try c k i w towarzystwie urzędnika 
te g o  fu n d u s z u C h o m c z a k o w sk ie g o . W Krecho- 
w ic a c h z a b ie g ła s a m o c h o d o w i n a g le d ro g ę  
7 - le tn ia d z ie w c z y n k a N a d ia B u k . C h c ą c wy­
m in ą ć d z ie c k o , in ż . P ie try c k i skręcił 
ra p to w n ie i s tra c ił p a n o w a n ie n a d k ie ro w n ic ą .  
W ó z n a je c h a ł n a d z ie c k o , m ia ż d ż ą c je . A u to  
s to c z y ło s ię d o ro w u . In ż . P ie try c k i d o z n a ł zła­
m a n ia o b u  n ó g i c ię ż k ic h  o b ra ż e ń  głowy oraz 
w s trz ą su  m ó z g u i z o s ta ł o d w ie z io n y  d o  szpitala 
w S is ła w m w ie w s ta n ie b te z n a d z ie jn y m . 
U rz ę d n ik  C h o m c z a k o w s k i u le g ł ró w n ie ż  a ię ź k im  
o b r ż e n io m  g ło w y . S a m o c h ó d z o s ta ł c a łk o w i-  

’ c ie z n isz c z o n y .

Wyraźną poprawę gospodarczą stwierdza B.G.K.
B  n k G o s p o d a rs tw a K ra jo w e g o  o c e n ia ją c  

■ p o ło ż e n ie g o s p o d a rc z e P o ls k i w p a ź d z ie rn ik u  
i l is to p a d z ie b r ., s tw ie rd z a , ż e z a tru d n ie n ie w  
p rz e m y ś le i b u d o w n ic tw ie w z ro s ło w s iln y m  

j s to p n iu .
D z ię k i p o w a ż n e m u  d ą ż e n iu  d o  lokat rzeczo­

w y c h k a p ita ły p ie n ię ż n e k ie ru ją się głównie 
b e z p o ś re d n io  d o p ro d u k c ji .

H u tn ic tw o , p rz e m y s ł m e ta lo w o -m a s z y n « w y  
e le k tro te c h n ic z n y , m in e ra ln y  i d rz e w n y  w y k a ­
z u ją n a jw ię k s z e o ż y w ie n ie o b ro to w e .

O b s e rw u je s ię ró w n ie ż w z ro s t s iły  nabyw­
c z e j s z e ro k ic h rz e sz lu d n o ś c i m ie js k ie j o ra z  
w z m o ż e n ie s iły  f in a n s o w e j w s i: wyższy poziom 
c e n ro ln ic z y c h p rz y c z y n ia s ię d o w z ro s tu  z a ­
p o trz e b o w a n ia n a m a s z y n y ro ln ic z e i n a w o z y  
s z tu c z n e .

W  p rz e m y ś le i h a n d lu d a ł s ię z a u w a ż y ć  
s to s u n k o w o k o rz y s tn y s ta n w y p ła c a ln o ś c i. 
O b ro ty h a n d lo w e ro s n ą p rz y  c z y m  zwiększone­
m u w y w o z o w i to w a rz y s z y  w z ro s t p rz y w o z u .

Podziemnymi gankami z Niemiec do Polski,
przemycano wielkie partie towarów.
S tra ż g ra n ic z n a k o m is a r ia tu w Piekarach 

Ś lą s k ic h d o k o n a ła n ie z w y k łe g o  o d k ry c ia .
W y w ia d o w c y  u z y s k a li in fo rm a c ję , ż e  m im o  

n ie z w y k le b a c z n y c h o b s e rw a c y j d o b rz e z o rg a ­
n iz o w a n a s z a jk a p rz e m y tn ik ó w  b e z k a rn e p rz e ­
n o s i z N ie m ie c d o P o ls k i w ię k sz e p a r tie to w a ­
ró w . P o d łu ż s z y c h b a d a n ia c h u s ta lo n o , ż e  
s p ry tn i p rz e m y tn ic y  w p a d ii n a n ie z w y k ły p o ­
m y s ł p rz e n o s z e n ia to w a ró w  n ie m ie c k ic h p rz e z  
p o d z ie m n e g a n k i n ie c z y n n e j o d p e w n e g o  c z a s u  
k o p a ln i „ N o w a H e le n a " , k tó re j c h o d n ik i c ią g n ą  
s ię p a rę k ilo m e tró w  p o z a g ra n ic e  p a ń s tw a ta m  
łą c z ą s ię z c h o d n ik a m i n ie m ie c k ie j k o p a ln i  
„ C a rs te n -Z e n tru m " .

P o w ra c a ją c y c h  z w y p ra w y do Niemieo 4  
p rz e m y tn ik ó w  p rz y trz y m a n o  z b o g a ty m  łupem 
w  p o s ta c i 7 0 k o m p le tó w s z tu ć c ó w s to ło w y c h ,  
z n a c z n e j w a rto ś c i, o ra z s z e re g in n y c h przed­
m io tó w .

S ą to P io tr M e c h u ła i F r . K le in e r t z  P ie k a r  
S I ., W ilh e lm  B a c ik  e K o z ło w e j G ó ry i A rtu r  
A rn d t z B rz o z o w ie .

Dwie głowy ścięte toporem.
Dwa wyroki śmierci w Berlinie.

B E R L IN . W  s o b o tę  ra n o s tra c o n y z o s ta ł w  B e r li­
n ie 3 2 -!e tn i W a lte r W o b b ro c k  z  K o ło b rz e g u , s k a z a n y  p rz e z  
try b u n a ł lu d o w y  R z e s z y w  lu ty m  r . b . n a  k a rę  ś m ie rc i aa 
z d ra d ę s ta n u .

R ó w n o c z e ś n ie w y k o n a n o  ró w n ie ż w  B e r lin ie w y ro k  
ś m ie rc i n a 2 5 - le tn im  R u td ig e rz e , s k a z a n y m  z a m o rd e rs t­
w o n a t le s e k su a ln y m .

O fia rą m o rd e rc y  p a d ła 1 2 - le tn ia d z ie w c z y n k a .

Rozliczenia z Kółkami Rolniczymi.
P o w o łu ją c s ię n a n a s z p o p rz e d n i k o m u n ik a t w  

s p ra w ie d o k o n a n ia ro z lic z e ń p o m ię d z y K ó łk a m i R o ln i­
c z y m i a T o w . R o ln ic z ie m  p ro s im y  K ó łk a R o ln . o s p ie sz n e  
ś c ią g n ię c ie s k ła d e k  o d c z ło n k ó w  K .R . p rz e s ła n ie ic h  d o  
T .R .P . i d o k o n a n ie ro z lic z e n ia  z T .R .P . w  n ie p rz e k ra c z a l­
n y m  te rm in ie d o  d n in  1 0 g ru d n ia  1 9 3 6 r .

F o rm u la rz e ro z lic z e n io w e s ą d o p o d ję c ia w b iu ­
rz e T .R .P .

P rz y  ro z ra c h u n k u z T .R .P . n a le ż y b e z w z g lę d n ie  
z w ró c ić  n ie ro z sp rz e d a n e le g ity m a c je c z ło n k o w s k ie o ra z  
g rz b ie ty  le g ity m a c y j ro z s p rz e d a n y c h .

D o ty c h c z a s d o k o n a ło  ro z lic z e n ia 5 K ó łe k  R o ln .
• T o w . R o ln . P o w .

Ruch towarzystw.
Zebranie miesięczne Stow. Pań Miłosierdzia 

w Nowymmieście
o d b ę d z ie s ię n ie w  środę le c z w  p ią te k  d n ia 4 . X II . br. 
o  g o d z in ie 1 6 .3 0 w  lo k a lu  O c h ro n k i.

Z p o w o d u  o m ó w ie n ia g w ia z d k i d la b ie d n y c h  i p o ­
d z ia łu  k o s z u l d o s z y o ia , p ro s i o l ic z n y  u d a ia ł .

• Z a rz ą d .

Zebranie Czeladzi Rztźnickioj.
Nowemiasto. W  n ie d z ie lę , d n ia  6  g ru d n ia 1 9 3 6  r  

o g o d z . 4 - te j p o  p o łu d n iu  o d b ę d z ie s ię w lo k a lu  p. K o -  
p y s te c k ie g o z e b ra n ie c z e la d z i rz e ź n ic k ie j . O  l ic z n y  u d z ia ł  
w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  p ro s i Z a rz ą d . 

Walne Zebranie członków Kola Producentów
Trzody Chlewnej Grodziczno 

o d b ę d z ie s ię w  d n iu  6 g ru d n ia  b r . w  n ie d z ie lę  p o s u m ie .  
N a z e b ra n iu  o m a w ia n e b ę d ą  s p ra w y  n ie w y p ła c o n e j p s e m ii  
p rz e z b y łe g o  p re z e sa K o ła p . K u c ę J a n a o ra z n a s tą p i z a ­
tw ie rd z e n ie  n o w e g o  p re z e s a K o ła . O b e c n o ś ć w s z y a tM c h  
c z ło n k ó w  k o n ie c z n a .

S e k c ja P ro d . T rz o d y  C h le w n e j T . R . P . 
w  N o w y m m ie ś c ie n . D rw .
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W  obliczu nowego monopolu.
W ostatnim czasie społeczeństwo Pomorza 

zostało poruszone wiadomością o wysuniętym 
przez Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń 
projekcie połączenia Zakładu Ubezpieczeń 
W zajemnych w Poznaniu z Powszechnym Za­
kładem Ubezpieczeń W zajemnych w W arszawie 
oraz wprowadzenia przymusił ubezpieczeń od 
ognia w województwach zachodnich. Projekt 
ten zmierza do likw idacji nie tylko Zakładu 
Ubezpieczeń W zajemnych w  Poznaniu, instytucji 
pracującej na ziemiach zachodnich już przeszło 
150 lat, lecz również podcina egzystencję jedy­
nej czysto polskiej prywatnej instytucji ubez­
pieczeniowej, tj. koncernu ,,Vesty“ . Instytucje 
te zdołały w drodze wolno-konkurencyjnej i  
dobrowolnej pozyskać tak wielką ilość ubez­
pieczeń, że niemal wszystkie obiekty na tere­
nie ziem zachodnich są ubezpieczone w tych 
zakładach.

Zamierzony przez Państwowy Urząd Kon­
troli Ubezpieczeń monopol i przymus ubezpie­
czeniowy na rzecz Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń W zajemnych w W arszawie doprowa­
dzić musi siłą rzeczy do likwidacji prywatnej 
inicjatywy ubezpieczeniowej i niewątpliw ie po­
dobnie jak irtne monopole spowoduje znaczne 
podrożenie składek ubezpieczeniowych z wy­
raźną szkodą dla zainteresowanych oraz dla 
zdrowego rozwoju prywatnej działalności go- 
podarczej.

Społeczeństwo pomorskie, zorganizowane 
w silnych związkach zawodowych, przeciw­
stawia się stanowczo zamierzeniom inicjatorów 
tego projektu i wysyła energiczne protesty do 
właściwych władz.

Szczególnie ostro zaprotestował Związek 
Towarzystw Kupieokich w Grudziądzu na 
zjeździć w Tczewie w dniu 15 listopada rb. 
przy udziale ca 250 delegatów oraz Związek 
W łaścicieli Nieruchomości na Pomorzu na zjeź­
dzić w Grudziądzu w dniu 22 listopada rb. przy 
udziale ca 500 delegatów.

Treść rezolucji«amieścimy jeszcze oddzielnie.

Zbudowano w b. r. 3.000 mtr. mostów 
żelaznych, betonowych i drewnianych.

Na drogach państwowych w b. roku wy­
kończono przeszło 1000 m mostów stałych że­
laznych i żelbetonowych, oraz około 2000 m 
mostków drewnianych.

Z większych mostów, które już sią lub też 
będą jeszcze w tym roku oddane do ruohu, 
należy największy w Polsce most żelbetonowy 
na Pilicy w Białobrzegach i most żelbetowy na 
W iślicy w Spalę, oraz most drewniany na Sty- 
rze w M ajuniczach.

W budowie znajdują się z większych mo­
stów: most stalowy na W ieprzu w Koźminie, 
most stalowy na rzece W iarze w Podmojcach, 
most żelbetowy na rzece Hrywdzie w Lubisz- 
czycach, most drewniany na Turji w Budza- 
kach, na Prypeci w Lubiarzu i na W ilji  w W i-  
lejce, oraz mosty stalowe: na W iśle we W łoc­
ławku i w Płocku.

Ciężar mostu we W łocławku konstrukcji 
stalowej wynosi 3.300 tonn. Będzie on ukończo­
ny latem przyszłego roku, przy ogólnym kosz­
cie 6.5 mil. zł.- W b. roku rozpoczęto budowę 
podpór mostu w Płocku.

Numer akt: Km. 435, Km. 466 i Km. 5/36.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie re­
wiru I Antoni Idzior mający kancelarję w Lu­
bawie ul. 19 Stycznia Nr. 4 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 4. grudnia 1936 r. o godi. 11-teji 
Lubawie ul. Zamkowa Nr. 16 odbędzie się

licytacja ruchomości
należących do Alojzego Biernackiego zam. 
Lubawie ul. Zamkowa 16 składająch się z 
dzbanów do mleka, 4 piecyków żelaznych, 100 
szufli stalowych, 10 latarń stajennych, 80 misek 
emaljowanych, 2 pieców żelaznych i 10 paczek 
z nakryciem stołowym (w idelce i noże każda 
paczka na 6 osób) oszacowanych na łączną su­
mę zl 520.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Lubawa, dnia 19 listopada 1936 r.
(—) Idzior, Komornik

Dobrowolna licytacja,
mebli b. Bursy Gimnazjalnej.

We wtorek, dnia 1 grudnia br., oraz w 
piątek, 4 grudnia br. sprzedawać się będzie 
w spichrzu p. Modrzejewskiego od godz. 12-tej 
w południe

w drodze publicznego przetargu 
całkowity sprzęt b. Bursy Gimnazjalnej w  
Nowymmieście i to:

łóżka, szafy, stoły, krzesła, umywalnie, 
sprzęt kuchenny, lampy elektryczne itd.

Komisja likwidacyjna.

GŁOS LUBAW SKI:

Dewaluacja obcych walut obniżyła zadłużenie 
Polski o 365 milj. złotych.

W ARSZAW A. Parlamentarna komisja kon­
troli długów państwa odbyła w tych dniach pod 
przew. sen. Everta kolejne swe posiedzenie.

Komisja stwierdziła, że zadłużenie skarbu 
państwa na 1 października b. r. wynosi 
4.661.925.368.14 zł, z czego na długi wewnętrz­
ne przypada 1.740 898.450.86 zł, zaś na długi 
zagraniczne 2.921.026.917.28 zł, natomiast wy­
korzystanie gwarancyj finansowych, udzielo­
nych przez skarb państwa, wyraziło się w su­
mie 1.733.881.351.61 zł.

W porównaniu z zadłużeniem, ogłoszonem 
na 1 kwietnia br. suma ogólna długów wew­
nętrznych zwiększyła się o 35.699.410.86 zł, na 
co wpłynęła emisja 4 proc, państwowej renty 
złotej s. 1, natomiast zadłużenie z tytułu dłu­
gów zagranicznych wykazuje poważne zmniej­
szenie w kwocie 387.919 597.72 zł.
L Na wynik ten wpłynęła przedewszystkiem 
dewaluacja walut zagranicznych, w których by­
ły zaciągnięte zobowiązania przez skarb państ­
wa, co wyniosło z górą 365 milionów zł, oraz 
normalne spłaty amortyzacyjne na sumę 22 
miljonów zł.

Analiza wykorzystanych gwarancyj wyka­
zuję, że stan ich w stosunku do 1 kwietnia br. 
wzrósł o 73 miliony zł.

Ślad buta zdemaskował mordercę.
Przed kilku dniami zamordowano pod W ar­

szawą 50 letniego Józefa Kosowskiego, którego 
zwłoki porzucono w zagrodzie Jana Bodeckiego 
pod M ińskiem M azowieckim. Przy zwłokach 
policja ujawniła ślad buta z ułamaną podkówką.

Dochodzenie stwierdziło nadto, że w dzień 
zabójstwa Kosowski był na targu z sąsiadem, 
W ładysławem M ajewskim, z którym od dawna 
miał zatarg o miedzę. U M ajewskiego przepro­
wadzono rewizję i znaleziono but z ułamaną 
podkówką, którego ślad odpowiadał śladom 
przy zwłokach. Aresztowany M ajewski przy­
znał się do zbrodni. — Osadzono go w wię­
zieniu.

Tajemnicze zaginięcie 15-letniego chłopca
Dwaj bezrobotni podejrzani o jego zgładzenie.

Gdynia. Gdynia ma nową sensację. Jest 
nią tajemnicze zaginięcie 15-letniego W itolda 
Guziewicza, syna znanego obywatela gdyń­
skiego. Okoliczności zniknięcia młodzieńca 
przypominają nam wręcz stosunki amerykańskie.

M łody Guziewicz pozostawał od pewnego 
czasu w jakichś niejasnych stosunkach z dwo­
ma bezrobotnymi gdyńskimi, Józefem Saraba- 
jem i Józefem Baryłą. W szystkich trzech dość 
często widywano razem. Narazie udało się 
tylko stwierdzić, że Guziewicz zaopatrywał 
obu bezrobotnych w pieniądze, które pokryjo- 
mu brał rodzicom.

Przed kilku dniami Guziewicz w tajemni­
czy sposób znikał. Czy wyjechał, ozy też padł 
ofiarą jakiegoś wypadku lub nawet zbrodni, nie 
udało się narazie z całą dokładnością ustalić.

Istnieje jednak najwięcej poszlak, każących 
przypuszczać, że chłopak został przez Sarabaja 
i Baryłę uprowadzony w nieznane miejsce lub 
też wprost zgładzony. Bezrobotni otrzymawszy 
od młodego Guziewicza poważniejszą kwotę,
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B. M IŁOSZEW SKI 
Nowemiasto n. Drw.

Rynek Nr. 19 Telefon Nr. 59.

Ostrzeżenie.
Ostrzegam przed kupowaniem od p. Swi-- 

niarskiego Franc, z Grudziądza, który nie ma 
upoważnienia do załatwienia transakcyj w mo­
im im ieniu i nie otrzymał zezwolenia na 
inkasowanie zaliczek.

Ewentualne zamówienia należy kierować 
wprost pod moim adresem względnie przez TRP.

Józef Rytlewski < Skład Maszyn
Świecie n. Wisłą.

Bilety wizytowe
wykonuje 

Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto. < 

prawdopodobnie obrabowali go i możliw ie na­
stępnie zabili, a zwłoki gdzieś ukryli lub też 
wrzucili do morza.

Podejrzani o tę ohydną zbrodnię bezrobot­
ni zostali wczoraj przez policję przesłuchani, a 
następnie odwiezieni do więzienia w W ejherowie.

Obaj nie przyznają się do zarzuconego im  
czynu — mało tego, mimo, iż widziano ich 
często w towarzystwie Guziewicza, wypierają 
się wogóle znajomości z chłopcem. Coś jednak 
wspólnego z Guziewiczem mieli — a co, to wy- 
każe śledztwo, prowadzone przez policję z ca­
łą energią.

W Paryżu mówią o ataku Niemiec 
na Czechosłowację.

PARYŻ. M ożliwość długiego zaostrzenia 
stosunków czechosłowacko-niemieckich trakto­
wana jest w Paryżu z wrastającem zaniepoko­
jeniem wskutek alarmujących iniormacyj otrzy­
manych tutaj ostatnio z Pragi.

Rząd czechosłowacki zakomunikował rzą­
dowi francuskiemu wiele konkretnych przykła­
dów, mających dowodzić, że Niemej7 ctoyniąjak 
najdalej idące przygotowania do akcji przeciw 
Czechosłowacji, uważanej w Berlinie za „roz- 
sadnik komunizmu w Europie środkowej“ , —  
Przykłady te dotyczą z jednej strony wzrostu 
agitacji obserwowanej w ośrodkach mniejszości 
niemieckich w Sudetach, z drugiej zaś ruchów 
wojsk niemieckich na pograniczu a w szczegól­
ności w okolicy Drezna i na Śląsku.

W niektórych kołach tutejszych słyszy się 
opinję, że skrajne elementy niemieckiej partji 
norodowo-socjalistycznej zdecydowane są wy­
korzystać obecną sytuację dla przygotowania 
pierwszego uderzenia przeciwko terytorjalnemu 
status quo w Europie. Sytuację tę uważają w  
Berlinie za wyjątkowo sprzyjającą, jako że 
Francja zajęta wewnętrznemi konfliktami, nie 
mogłaby interwenjować, tembardziej,że nie otrzy­
małaby ona dzisiaj pomocy ze strony Anglji,  
niedostatecznie uzbrojonej. Na pierwszy ogień 
miałaby pójść Czechosłowacja jako punkt naj­
mniejszego oporu.

W tym celu Niemcy, jak tutaj powiadają, 
zamierzałyby zażądać od Pragi we formie 
ultymatywnej zerwania układu z Sowietami 
i przyznania szerokiej autonomji niemieckim 
mniejszościom. — W razie oporu, sprowokc- 
wanoby łatwo incydent, któryby mógł uspra­
wiedliwić interwencję zbrojną.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — wtorek 1 XII.

6.30— 8.00 Aud. poranna 11.30 audycja dla szkól 12.03 Koncert 
12.40 Skrzynka rolnicza 12.50 Dziennik południowy 15.00 W iadomości 
gospodarcze 15.15 Płyty 16.00 Slolica i jej sprawy 16.10 Zycie kultur, 
stoi. 16,30 Koncert 17,00 Dni powszednie państwa Kowalskich 17,15 
Konc. sol- 17,45 M onolog 17,55 O wynikach akcji pomocy zimowej 18,10 
Pogad. 18,20 Konc. reklam. 18,45 Program na jutro 18,50 Pogadanka 
aktualna 19,00 Dyskutujmy 19,20 W dniu święta Jugosławii 19,40 Płyty 
20,00 Konc. W przerwie ok. 20,45 Dzień, wiecz. i Pogad. aktualna 21,40 
Szkic literacki 21.55 Herbatka śpiewająca 23,00 M uzyka taneczna

Warszawa — środa 2. XII.
6,30— 8.00 Aud. poranna 11,30 Audycja dla szkół 12,03 Płyty 12,40 

Pogad, 12,50 Dzień, poł. 15.00 W iad. gosp. 15,15 Płyty 15,55 Skrzynka 
techn. 16,10 Zagadki muz. 16,30 Pieśni 17,00 Odczyt 17,15 Recit. skrzypc 
17.50 Felieton 18,00 Pog. aktual. 18,10 W iad. sport. 18,20 Konc. reklam. 
18,45 Program na jutro 18,50 Pog. 19,00 Nowela 19,20 M elodie filmowe 
20,35 Chwila Biura Studiów 20,45 Dzień, wiecz. 21,00 Konc. 21.30 Konc

Redaktor odpowiedzialny: Antoni M iłoszewski w Nowemmieście n. Drw  

W ydawca: Celestyn M iłoszewski w Nowemmieście n. Drw.

pierniki na stołowym 

miodzie sztucznym

„Rosta**
sa najlepsze

Miód „Rosta"
do nabycia w składacn kawy i towarów kolonialnych

r UWAGA!
I Wykonuję na zamówienie wszelkie wyroby 
| trykotowe jak:

swetry, bluzki, suknie itp.
po zniżonych cenach ......

J. Murawska - Nowemiasto ul. 19 Stycznia
____________________(dom p. Sypniewskiego)

Najlepszy 

górnośląski 
węgiel 

i brykiety
poleca

Fr. Łukaszewski
Nowemiasto n. Drw.

KARTONY 
we wszelkich 

wielkościach 

poleca/

i ą g a r n i a 
Miłoszewski

Nowemiasto - Rynek.

K s

Książnica Kopemikańska

w  Toruniu


